
Zbigniew Jarosiński

Sześćdziesięciolecie Biblioteki
Narodowej
Biuletyn Polonistyczny 22/4 (74), 1-8

1979



POLSKA AKADEMIA NAUK 
INSTYTUT BADAŃ LITERACKICH

B I U L E T Y N  
P O L O N I S T Y C Z N Y

KWARTALNIK
Rok XXII Grudzień 1979 Zeszyt 4 (74)
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SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIE BIBLIOTEKI NARODOWEJ

S e r ia  w ydaw nicza B ib lio tek a  N arodow a obchodzi w roku bieżącym  

(1979) s z e ś ć d z ie s ię c io le c ie  is tn ie n ia . N ie  ma i n ie  było dotąd w P o lsc e  

s e r i i  w ydaw niczej bard ziej d łu gow iecznej i  m ającej w ięk sze  za s łu g i d la  

u p ow szech n ian ia  n ajw yb itn iejszych  d z ie ł lite r a tu r y  p o lsk ie j i  św ia to w ej, 

pod n oszen ia  poziom u k sz ta łc e n ia  szk oln ego  i u n iw ersy teck ieg o , w zb ogaca­

n ia  naukow ej w ied zy  o l i te r a tu r z e .

Sw ój p ie r w sz y  tomik BN w ydała w lis to p a d z ie  1919 r .  -  były to  

"Treny" K ochanow skiego w opracow aniu T ad eu sza  S in k i. O becnie ma 

w dorobku 235 tytułów w s e r i i  1 -  za w iera ją cej u tw ory  p o ls k ie , oraz  

200 w s e r i i  II -  p ośw ięcon ej lite ra tu r ze  ob cej; u k aza ły  s ię  one łą czn ie  

w 800 w ydaniach; z tego  "Treny" (o sta tn io  w opracow aniu Janusza P e l­

ca) o s ią g n ę ły  wydań 1Ą.. N a jej tom ikach w ychow ało s ię  już parę pokoleń  

in te lig en c ji hum anistycznej -  z w ła sz c z a  s t a r s z e j ,  w jej p racy  w z ię ło  

u d z ia ł p arę  pokoleń  b ad aczy . P r z y n io s ła  ed ycje  w a r to śc i n ieocen ion ej:
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"B eniow skiego" w nowym u k ład zie  Ju liu sza  K le in era , "Pana T adeusza"  

w opracow aniu S tan isław a  P ig o n ia , " N ie-B o sk ą  Komedię" ze w stępem  

M arii Janion, n ajd aw niejsze zabytki p iśm iennictw a p o lsk ie g o , now e in te r ­

p retacje  w ielu  utw orów  starop o lsk ich  i rom antycznych , ogrom ny ze sp ó ł  

d z ie ł kultury an tyczn ej.

S łu żą c  p rzed e w szystk im  p opu laryzacji d z ied z ic tw a  lite r a c k ie g o , BN 

nigdy n ie o g ran icza ła  s ię  do funkcji p o p u la ry za to rsk ich , le c z  d o s ta r c z a ­

ła  oryginalne prace naukow e; stw arza jąc  pew ien kanon trad ycji k u ltu ra l­

n e j , dbała z a w sz e , aby był b ogaty , o tw arty , p rzy sto so w a n y  do z r ó ż n ic o ­

w anych za in teresow ań  czyteln ików  i potrzeb  w ydaw niczych; staw iając  s o ­

bie c e le  ośw iatow e i dydaktyczne, jak n a jd a lsza  je s t  od w sz e lk ie g o  w tej 

m ierze  uniform izm u. Od s z e ś ć d z ie s ię c iu  la t jej tom iki w ychodzą w tym 

samym form acie , z tą samą na ok ładce w in ietk ą , projektow aną p rzez  

A ntoniego P r o c a jło w ic z a , która była n ie c o  s ta ro św ieck a  już w m om encie, 

gdy pow stała  (p rzez  parę la t zastępow ano ją in n ą , a le  ku zadow oleniu  

w szy stk ich  w rócono do s ta r e j) , z tym samym układem  t r e ś c i ,  z tą samą  

zasad ą  przypisów  do tek stu . A p rzy  tym p rzez  s z e ś ć d z ie s ią t  la t je s t  s ta ­

le  s e r ią  w yjątkowo n o w o czesn ą , u w rażliw ion ą  na w sz e lk ie  now e k on cep ­

c je  ed y to r sk ie , p rop ozycje  in terp reta cy jn e , problem y m etod o log iczn e , 

chętną zmianom, a w kolejnych  w ydaniach tych  sam ych tekstów  zw ykle  

u lep sza ją cą  w łasn e opracow an ia .

Będąc p rzed sięw z ięc iem  h is to ry czn o litera ck im , BN sam a zasłu gu je  na 

badacza sw ej h is to r ii .  S e r i i  w ydaw niczych o p rofilu  b ard zie j lub mniej 

podobnym do n iej było w P o lsc e  od połow y XIX w . w ie le : W ybór P is a -  

rzów  P o lsk ich  -  wydawany p rzez  T ad eu sza  M ostow sk iego , B ib lio teka  

P o lsk a  K azim ierza J. T u row sk iego , B ib lio teka  N a jce ln ie jszy ch  Utworów  

L itera tu ry  E u rop ejsk iej Sam uela L ew en ta la , B ib lio tek a  P isa rzó w  P o lsk ich  

P o lsk ie j Akademii U m ieję tn o śc i, cyk le p op u larn e, jak B ib lio tek a  P o lsk a  

W ilhelm a Zukerkandla i A rcy d zie ła  P o lsk ich  i O bcych P is a r z y  F e lik sa  

W esta , i w ie le  innych . W nosiły  one czasem  godny pam ięci wkład c z y  to  

w rozw ój naukow ego ed y to rstw a , c z y  w u p ow sżech n ian ie  lite ra ck ie j  

o św ia ty , BN p rzew y ższy ła  je jednak i sw ą ży w o tn o śc ią , i  poziomem  

opracow ań , i p o p u larn ośc ią , jaką szybko zdobyła w śród  czy te ln ik ów .

B yła dziełem  K rakow skiej S p ó łk i W ydaw niczej i redagow ana była  

z początku p rzez  S ta n isła w a  K ota, k tórego  in ic ja tyw ie  w ogrom nej m ie­
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r z e  za w d z ięcza ła  sw ój su k c e s . W swoim p rosp ek cie  um ieszczonym  na  

okładce p ierw szeg o  tomiku', a do d z iś  w kolejnych  tom ikach p rzedruko­

wywanym , dek larow ała: "B ib lioteka N arodow a zam ierza  w w ydaw nictw ach  

sw y ch , na d aleką m etę o b liczo n y ch , p rzy n ie ść  ogółow i m iłośników  l i t e r a ­

tury i  m yśli o jczy s te j w szy stk ie  c e ln ie js z e  u tw ory p oezji i  p rozy  p o l­

sk ie j od w ieku XVI aż po dobę w sp ó łc z e sn ą , u w zględ n iając n ie  tylko  

poetów  i  b e le tr y stó w , a le  także m ów ców , h istoryków  i filo zo fó w . [ . . . ]

Z lite ra tu r y  św iatow ej zam ierza  B ib lioteka  N arodow a wydać w szy stk ie  

te a r c y d z ie ła , k tórych  znajom ość n iezbędna je s t  d la zrozum ien ia  dziejów  

piękna i m yśli ogó ln olud zk iej" . Zapow iadała p rzy  tym , że d o sta rcza ć  b ę ­

d z ie  utw orów  "w opracow aniu  podającym w yniki najnow szej o n ich  

w ied zy" , a p ow ierzonych  "najlepszym  każdego znaw com ", oraz  że  "po­

czytu je  sob ie  ża obow iązek  podawać n ajd osk ona lsze  tek sty  sam ych u tw o­

rów op iera jąc  s ię  na a u to g ra fie , p ierw odrukach i w ydaniach krytycznych".

Ambitny ten  program  r z e c z y w iś c ie  sp e łn iła . Do w sp ó łp racy  śc ią g n ę ­

ła  badaczy  n ajw yb itn iejszych  zarów no n a js ta r sz e g o , jak m łod szego  poko­

len ia : A leksand ra  B rttcknera, Ju liu sza  K le in era , Józefa U je jsk ie g o , Ka­

z im ierza  M oraw sk iego , S ta n isła w a  W itkow sk iego , T ad eu sza  S in k ę , Kon­

stan tego  W ojciech ow sk iego , Romana P o lla k a , Zygmunta S zw eyk ow sk iego , 

Juliana K rzyżan ow sk iego , Jana B y stro n ia , T ad eu sza  B o y a -Ż e leń sk ieg o . 

S ta ła  s ię  zw ierciad łem  m yśli litera tu ro zn a w czej; w e sz ła  do w y ższy ch  

k las szk o ły  śred n ie j;  zdobyw ając opin ię w ydawnictwa o n iezastąp ion ych  

w alorach  o św iatow ych , zy sk a ła  znaczny au tory tet.

P r z e z  p ierw sze  d z ie s ię c io le c ie  d z ia ła ln o ść  BN ro zw ija ła  s ię  bardzo  

żyw o: do r .  1929 wydano 163 tom iki (116 w s e r i i  1 i 4-7 w s e r i i  11), 

których  łą czn y  nakład w yn iósł 2 830 ty s .  egzem p larzy . P lany  d a lsze  by­

ły  rów nież r o z le g łe .  N ie s te ty , K rakow ska Spółka W ydaw nicza upad ła . 

D zięk i staraniom  S ta n isła w a  Kota p rze ją ł B ib lio tek ę w 1933 r .  Zakład 

N arodow y im . O sso liń sk ic h , który do d z iś  je s t  jej w ydaw cą. Aktywność 

s e r i i  zo sta ła  jednak zahamowana: do r .  1939 w y sz ło  tylko siedem  w s e ­

r i i  p ie r w sz e j , a s z e ś ć  w s e r i i  drugiej now ych tytułów i  parę tomitów  

w znow iono.

P o d cza s w ojny, poniew aż S tan isław  Kot zn a la z ł s ię  za g ra n icą , d z ia ­

ła ją cy  w utajeniu  zarząd  O ssolineum  pow ołał na redak tora  BN W acława  

B orow ego , k tórego  p raca  w la tach  okupacji o g ra n iczy ć  s ię  m usiała  do
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projektow ania -  tw orzen ia  planu s e r i i  i  u sta la n ia  jej zasad  w ydaw niczych . 

T ym czasem  w skupiskach  w ychodźców  p o lsk ich  w J ero zo lim ie , C h icago , 

H anow erze i innych m iastach  w znow iono k ilk a n a śc ie  tomików s e r i i ,  z a ­

w iera ją cy ch  a rcy d z ie ła  p o ez ji s ta ro p o lsk ie j i  rom antycznej.

BN w znow iła d z ia ła ln o ść  n atychm iast po w ojn ie . P ie r w sz e  jej tom iki 

odbite zo sta ły  ze sk ładów , k tóre o ca la ły  w D ruk am i A n czyca . Potem  

w ydaw ać p oczęto  nowe opracow ania tomików przedw ojennych  -  ta p raca  

r e e d y c ji sta ry ch  wydań w ca łk ow ic ie  zm ienionej w e r s j i (przygotow yw a­

n ej też  p rzez  badaczy m łodszego  p ok olen ia ), odpow iadającej w s p ó łc z e s ­

nemu postępow i m etod o log icznej, koncepcyjnej i  m ateria łow ej w ied zy  h is to ­

r y c z n o lite r a c k ie j , prow adzona je s t  z r e sz tą  sy stem atyczn ie  aż do d z is ia j .  

W ydawać też  za czę to  orygin alne ty tu ły , a n ow ośc ią  p ie r w sz y c h  la t po 

w ojn ie był p rzy  tym cyk l tomików zaw iera jących  zesta w y  źró d e ł h is to ­

r y czn y ch , takich  jak "Rok 1948 w P o lsce"  -  w opracow aniu  S tefan a  K ie­

n ie w ic z a , "Kuźnica K ołłątajów ska" -  B ogusław a L eśn o d o rsk ieg o , " R zecz ­

p osp o lita  Krakowska 1815-184-6" -  Janiny B ien ia rzó w n y , "Kom isja Edu­

k a cji N arodowej" -  S tan isław a  T yń ca . P rojektow ano naw et za ło żen ie  

t r z e c i e j , h is to r y c z n e j , s e r i i  B N , później jednak z publikow ania źró d e ł 

h is to ry czn y ch  zrezygn ow an o , uznając s łu s z n ie , że  s e r ia  powinna za ch o ­

w ać ch arak ter bard ziej li te r a c k i .

W r .  194-7 redakcję BN objął Jan H ulew icz i prow adzi ją do d z iś  

z n iestru d zon ą  en erg ią  i o f ia r n o śc ią , w la tach  19 5 2 -1 9 6 8  w sp ó ln ie  z S a ­

muelem  San d lerem , a potem z M ieczysław em  K lim ow iczem .

BN pracuje z w yjątkową sy stem a ty czn o śc ią  i e fek ty w n o śc ią . Z w ięk sza  

lic z b ę  sw oich  tytu łów , d bając, by u zu p ełn iać  braki w cyk lach  p rzez  s i e ­

b ie  już prow adzonych, i lic z ą c  s ię  z potrzebam i czy te ln ik ó w . A p rzy  tym 

s ta r a  s ię  dotrzym ać kroku rozw ojow i m yśli naukowej i r o z s z e r z a  sw e  

za in tere so w a n ia . Od połow y la t s z e ś ć d z ie s ią ty c h  za ję ła  s ię  np . lite r a tu ­

rą  d w u d ziestow ieczn ą , przedtem  niem al w n iej n ieo b ecn ą . Choć praca  

w tym za k r e s ie  dop iero  je s t  r o z p o c z ę ta , dała już św ietn e  ow oce: w yda­

n ia  W ysp iań sk iego , dw ie p o w ie śc i B eren ta  ("Ozimina" w o p ra ć . M ichała  

G łow iń sk iego  i "Próchno" -  Jerzego  P a szk a ), w ybory z poetów  dwu­

d z ie s to le c ia  (Tuwima dokonany p rzez  M. G łow iń sk iego , P aw lik ów sk iej- 

-J a sn o rzew sk iej — p rzez  Jerzego  K w iatkow skiego, Ja sień sk ieg o  — 

p r z e z  Edwarda B a lcerzan a  i in n e), dram aty S .  1. W itk iew icza  ze
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w stępem  Jana B ło ń sk ieg o , p oezje A p ollin a ire  ’ a w o p ra ć . J. Kwiatkow­

sk ieg o .

R ównież n a jb liż sz e  plany BN zasłu gu ją  na n a jżyw szą  u w agę . S ą  tam 

m .in .:  "Antologia p oezji p o lsk ie j ok resu  m iędzyw ojennego" przygotow y­

wana p rzez  M. G łow iń sk iego , Janusza S tra d eck ieg o  i Janusza S ła w iń ­

sk ie g o , "Wybór poezji"  P e ip e r a , "Ferdydurke" G om brow icza, "Sam  

w śród  ludzi"  B rzo zo w sk ieg o , "Antologia p o ez ji d z ie c ię c e j"  w op rać. 

Jerzego  C ie ś lik ó w sk ieg o , a w s e r i i  drugiej "Antologia c z e sk ie j  p oezji 

przełom u XIX i XX wieku" w o p ra ć . Jacka B alucha, " P ieśn i O ssjana" , 

w ybór w ie r s z y  i dramatów E lio ta .

*

Z ok azji ju b ileu szu  odbyła s ię  w W arszaw ie w dniach 2 3 -2 4  k w iet­

n ia  k on feren cja  naukowa p ośw ięcon a  60-letn iem u dorobkow i i  p ersp ek ty ­

wom rozw oju  s e r i i  w ydaw niczych B ib lio tek i N arodow ej, zorganizow ana  

p r z e z  Instytut Badań L iterack ich  i Zakład N arodow y im . O sso liń sk ich . 

S za cu n ek , jaki ma d la  BN każdy badacz lite r a tu r y , sentym ent, jaki od ­

czuw a dla n iej k ażd y , kto filo lo g ię  stu d iow ał, p rzy ja źń , jaką 

d a rzy  ją każdy m iłośn ik  p o lsk ie j k s ią żk i -  w szy stk o  to bynaj­

m niej n ie  nadało  obradom tonu ok o liczn o śc io w y ch  pochw ał: i  r e ­

fe r a ty , i d ysk u sja  k ry tyczn ie  ro zw a ża ły  pracę  dokonaną p rzez  BN 

w różn ych  d zied zin ach  f i lo lo g ii i  h is to r i i ,  za stan aw ia ły  s ię  nad jej 

ed y torsk im i, naukowymi i dydaktycznym i za łożen iam i, p rzed sta w ia ły  

p otrzeb y  i p ro p o zy cje .

"B ib lioteka N arodow a, jej dorobek i m ie jsce  w ku lturze w sp ó łc z e s ­

nej" -  to tem at re fera tu  w yg łoszon ego  p rzez  p ro f. dra Z d zisław a  L i ­

b e r ę ,  " H istorii i  h is to r ii kultury w B ib lio tece  N arodow ej" pośw ięcon y  

był r e fe r a t  p ro f. dra A leksandra  G i e y s z t o r a ,  o " L iteratu rze  p o l­

sk iej do końca XVIII w . w tom ikach B ib lio tek i N arodowej" m ówił p rof. 

d r Janusz P e l c ,  o " L iteratu rze  p o lsk ie j XIX w ieku w B ib lio tece  N a­

rodow ej" -  d o c . dr S tefan  T r e u g u t t ,  o d w u d ziestow ieczn ej — dr 

Z bigniew  J a r o s i ń s k i .  "Tomiki antyczne i n eo la ty n isty czn e  w B ib lio ­

te c e  N arodow ej" b yły  przedm iotem  rozw ażań  p ro f. dra M ariana P l e  z i ,  

natom iast w ie lk i blok zagadnień  zw iązan ych  z "L iteratu rą  pow szechną  

w II s e r i i  B ib lio tek i N arodow ej" -  p ro f. dra M ariana J a k ó b c a .  W r e sz ­



-  6 -

c ie  "B iblioteką N arodow ą w szkolnej edukacji p o lon istyczn ej"  za ją ł s ię  

w swym r e fe r a c ie  d o c . dr S tan isław  F r y c i e .

P a rę  głów nych problem ów p rzew ija ło  s ię  w w ię k sz o ś c i refera tów  

i  zn a la z ło  potem kontynuację w d y sk u sji. P rzed e  w szystk im  problem  o g ó l­

nej k on cep cji B N . Zgodnie ze swym program em  i  d łu go letn ią  tr a d y c ją , 

se r ia  ta za w iera ć  pow inna -  s tw ierd z ił p ro f. L ib era  -  " litera tu rę  ka­

n o n iczn ą , k tóra obejm uje a rcy d z ie ła  lite ra tu r y  p o lsk ie j i  o b c e j, n a le ż ą c e  

do t zw.  sk arbca  kultury narodow ej i  u n iw ersa ln e j, a k tórych  w a rto ść  

p o tw ierd z iło  d ośw iad czen ie  h is to ry czn e" . Z a łożen ie  to jednak sto sow ać  

m ożna w sp osób  odm ienny do s e r i i  p ierw sze j i  do s e r i i  d ru g ie j . N ie u le ­

ga w ą tp liw o śc i, że  s e r ia  p o lska  dążyć powinna do te g o , aby zm ieśc ić  

w sz y stk ie  n a jw yb itn iejsze  i  h is to ry czn ie  najbardziej d o n io s łe  u tw ory  -  

g ra n ice  ich  zasobu  są  d yskusyjne i m uszą być oparte na k ry ter ia ch  r ó ż ­

nych  dla p o szczeg ó ln y ch  epok i rodzajów  lite r a c k ic h , dają s ię  jednak  

u s t a l ić .  S e r ia  druga je s t  w sy tu acji tru d n ie jsze j: c z y  s ta ć  s ię  ma -  jak 

po lsk a  -  reprezentatyw nym , choć szczu p le jszy m , w yborem  z różn ych  l i ­

te ra tu r  narodow ych , c z e g o  zw ykle ch c ie lib y  n e o filo lo g o w ie , c z y  t e ż ,  jak 

proponow ała p ro f. O lga D o b i j a n k a - W i t c z a k o w a ,  stan ow ić powinna 

d o p ełn ien ie  s e r i i  p ierw sze j i p rzy n o sić  u tw ory , k tóre  b yły  is to tn e  z pun­

ktu w id zen ia  kultury p o lsk iej?

Jakie by p rzyjąć k r y te r ia , p otrzeby sto jące  przed  BN są  bardzo  

w ie lk ie . P ro p o zy cji now ych w ydań, k tóre z g ło s il i  r e fe r e n c i i dysk u tanci, 

b yło  grubo pow yżej s e tk i. P r o f . P e lc  p ostu low a ł, aby zachow ać u p rzy ­

w ilejow aną p ozycję lite ra tu r y  s ta ro p o lsk ie j, poniew aż w ła śn ie  BN stw a-
i

r z a  n a jlep szą  m ożliw ość w łą czen ia  jej utworów w żyw y ob ieg  czy te ln iczy . 

" B ib lioteka N arodow a, w iern a  swym założeniom  - p ow ied zia ł -  je s t  jed ­

nak i p o zo sta ć  winna skarbn icą  narodow ej p r z e s z ło ś c i ,  tra d y c ji, bez  

k tórych  uboga i n ijaka byłaby aktualna w sp ó łc z e sn o ść " . D oc. T reugutt  

m ów ił o p ilnej k o n ieczn o śc i now ych wydań i  odczytań  lite r a tu r y  rom an­

ty c z n e j . B ib lio tek a  ma w tej d z ied z in ie  dokonania w sp a n ia łe , p r z e c ie ż  

jednak w ie le  n ajw yb itn iejszych  utworów rom antycznych u k aza ło  s ię  w n iej 

po raz  o sta tn i w la tach  d w u d ziestych , w ięc  już pół w ieku tem u, i  n igdy  

n ie  było w znaw ianych . P ro f. G iey sz to r  upom niał s ię  o k la sy czn e  d z ie ła  

h is to r io g r a f ii p o lsk ie j i  św ia to w ej. P r o f. P le z ia  proponow ał w prow adze­

n ie  do BN obcej lite ra tu r y  n e o la ty n is ty c z n e j, m ającej pow ażny u d zia ł
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w h is to r ii  eu rop ejsk ie j ku ltury . P ro f. Jakóbiec zab iega ł o s z e r s z ą  r e p r e ­

zen tację  w s e r i i  l ite ra tu r  słow iań sk ich  i tw ó r c z o śc i p ozaeu rop ejsk ie j. 

Ponadto p otrzebne są  wydania pamiętników p o lsk ich  i ob cych , k oresp on ­

d en cji p is a r z y , n a jw ażn iejszych  dokumentów m yśli kulturalnej i  p u b licy s­

tyki id eo w ej. Ze w zględu na ogrom ny pożytek  dydaktyczny wydawać n a ­

le ż y  a n to lo g ie , z w ła sz c z a  anto log ie  krytyk i lite ra ck ie j i  a r ty sty czn e j.

P r o f . H enryk M a r k i e w i c z  domagał s i ę ,  aby B ib liotek a  publikować 

rów n ież  z a c z ę ła  u tw ory  w ielotom ow e, co  p ozw oliłob y  w prow adzić do n iej  

o b sz e r n ie js z e  p o w ie śc i.

C zy te ln ik , do k tórego  adresow ana je s t  BN , to  spraw a odrębna, a 

n iezm iern ie  is to tn a  p rzy  u sta lan iu  jej modelu ed y to rsk ieg o . U początków  

jej is tn ie n ia , na progu n iep o d leg ło śc i -  przypom niał d o c . F ry c ie  — w y­

dania  BN s łu ż y ły  nauczaniu  lite ra tu r y  w szk o le  śr e d n ie j , sk ładając s ię  

na n ie  is tn ie ją c y  w ów czas podręczn ik  d la u czn ia  i n a u c z y c ie la . O becnie  

-  rzadko do szk o ły  tra fia ją . Głównym w spółczesnym  adresatem  s e r i i  je s t  

student w ydziałów  hum anistycznych u c z e ln i w y ższy ch , z w ła sz c z a  p o lo n is ­

ty k i. Do p o trzeb  dydaktyki u n iw ersy teck ie j dostosow any je s t  w ybór ty ­

tułów i sp osób  opracow ania w stęp ów , będących m onografiam i utw oru lub  

p is a r z a  -  c zę sto k ro ć  jedynym i, jak ie is tn ie ją .

Na p rzeszk o d z ie  r e a liz a c j i ro z le g ły ch  planów BN sta je  parę pow aż­

nych  tru d n o śc i. P ie r w sz ą  z n ich  je s t  katastro fa ln y  n ied osta tek  pap ieru .

Z tego  powodu -  jak p ow ied zia ł p rof. H ulew icz -  s e r ia , k tóra w la tach  

p ię ć d z ie s ią ty c h  p rzy n o siła  do dw udziestu  tytułów r o c z n ie , ob ecn ie n ie  

o s ią g a  ich  p iętnastu  i n ie  je s t  w stan ie  zasp okoić rynku naw et w za k re ­

s ie  utw orów  stan ow iących  n iew ątp liw e a rcy d z ie ła  l i te r a c k ie . Po d ru­

g ie  -  na co  zw ró c ił uw agę p ro f. K lim owicz -  staw iając  sob ie  w ysok ie  

w ym agania naukow e, BN n ie  za w sze  m oże zn a leźć  autorów , k tórzy  po­

tr a f ilib y  je sp e łn ić . S z c z e g ó ln ie  dotk liw ie odczuw a ona n ied o sta teczn y  

poziom  przygotow an ia  m łodych kadr filo lo g iczn y ch  do p racy  ed y to rsk ie j.

%

N ota n in ie jsz a  ma ch arak ter  sp raw ozd aw czy . Trudno jednak zakoń­

cz y ć  ją in a cze j n iż  życzen iam i d z ia ła ln o śc i jak n a jd łu ższej i najow ocn iej­

s z e j  d la  B N . D ek laracją  w d z ięczn o śc i d la jej p r z e sz ły c h  i  obecnych k iero w ­

ników  i  w ydaw ców , k tórzy  p o tra fili u czyn ić  z n iej in sty tu cję  tak z a s łu ­



żoną dla narodow ej k u ltury , słow am i szacunku dla jej red ak torów , k tó ­

rych  p ra c o w ito śc i, u m iejętn o śc i i  w ied zy  tak w ie le  z a w d z ięcza .

Dr Zbigniew Jaro siń sk i
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KONFERENCJE NAUKOWE

XVIII KONFERENCJA TEORETYCZNOLITERACKA

W dniach 2 -7  lu tego  1979 f .  odbyła s ię  w B aranow ie Sandom ierskim

XVIII K onferencja T e o re ty czn o lite ra ck a , zorgan izow ana tym razem  p rzez  

Instytut Badań L iterack ich  PAN oraz Instytut F ilo lo g ii P o lsk ie j UJ. T e ­

matem jej była "Ew olucja form narracyjn ych " .

H asło  k on feren cji w zbudziło  w ie lk ie  z a in tere so w a n ie . O rgan izatorzy  

w yb rali 41 z zaproponow anych refera tów  -  w yg łoszon o  ich  w końcu 3 2 , 

ale  i  tak ogromna ich  lic zb a  zm usiła  do w prow adzen ia  d osyć  surow ych  

r e str y k c ji w z a k r e s ie  rozm iarów  prezentow anych  tek stó w . T a sam a p r z y ­

czyn a  n ie  pozw ala  w n in iejszym  spraw ozdaniu  naw et krótko s t r e ś c ić  p o ­

szczeg ó ln y ch  w ystąp ień  i zm usza do ogra n iczen ia  s ię  do om ówień o g ó l­

n ych .

U c z e s tn ic y  k on feren cji z a ję li s ię  w ięc: 1 . d esk ryp cją  pewnych form  

i  technik n a rra c ji w p ersp ek tyw ie  te o r e ty c z n e j , 2 . op isem  różnorodnych  

s tr a te g ii n arracyjn ych  na w ybranych przykładach  h is to r y c z n o lite r a c k ic h , 

w r e sz c ie  3 . an a lizą  ew olucyjnych  przem ian gatunków p rozy  n arracyjn ej

XIX i XX w ieku . P rzyw oływ any m ateria ł trad ycji r o z p o śc ie r a ł s ię  na  

p r z e s tr z e n i od W ergiliu sza  do najm łodszego p ok olen ia  w sp ó łczesn y ch  p ro ­

za ików , r o zp ię to ść  poziomów za ś  w yzn acza  dystan s pom iędzy klasykam i

a p o w ieśc ią  "m ilicyjną" i brukow ą. N ie mniej różn orod n y  był także sty l 

d ociek ań , prezentow any p rzez  p o szczeg ó ln y ch  re feren tó w .

W ygłoszone tek sty  p o d z ie lić  można z gru b sza  na k ilka tem atycznych  

bloków . B ęd zie  to w ięc  blok " teoretyczny"  sen su  s t r ic to , do k tórego  z a ­

lic z y ć  można re fera ty : K azim ierza B a r t o s z y ń s k i e g o  (1BL) -  "Opo-


